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- Do "Ruskiego inwalida" donoszą z 
Sweaborga: ,,,W czasie odbywallych ma
newrÓw morskich w początku sierpnia 
(v. s,) Ich Cesarskie Moście dwukrotnie 
raczyli zwiedzić twierdz~ Sweaborg. Dnia 
14 sierpnia. około południa Najjaśniejszy 
Pau w to'l'arzystwie N ajj8.Śniejszej Pani, 
W. Ks. Michała .A,lelp;androwicza, W. Ks. 
Ksenii Aleksandrówuy, W. Ks. ,Michała 
Mikołajewicza, W. Ks. Anastazyi Micha
M\vny i małżonka Jej W. Ks. Meklem
burg-Szweryńskiego przybyli na , jachcie 
"Dierżaw.a" do sweaborskiej plozystani. 
O godzinie 3 po południu Ich Cesarskie 
Moście zupełnie niespodzianie plozybyli do 
twierdzy centralnej i stamtąd w ciągu 
dwóch godzin przYl!atrywaJi się ruchom 
okrętó'l' eskadry ochrounej, zajętej wyła
wianiem min P!:ZY bl'zegach fOl'teC)l. Na· 
zajutrz Ich Cesarskie Moście przybyli na 
wyspę Aleksandrówkę, skąd bardzo wygo· 
dnie możua było przypatrywać się eska
drze, bombardującej fortecę. Przed przy
jazdem Ich Ceąarskich Mości na przystani 
zebrało ęię wiele dam, które ~ajj8.Śniej
ązej Pani i \yielkim Księżnom ofiru'owały 
bukiety. Dziec~ rzucały kwiaty na drogę, 
którą przechodzili Najjaśniejsi Państwo." 

Na pamiątkę cudownego ocalenia Naj
jaśniejszego Pana., Najjaśniejszej Pani i 
Najdostojniejszych Dzieci od niebezpieczeń
stwa w dniu 29 października r. Z., zarzl}d 
towai'zystwa pomocy prywatnej pracy W 
Niinym-Kowgol'odzie ustanowił przy gim
nazyum 1\" . mieście wspomnianem stypen· 
dyum z procentów od kapitału rs. 1,200, 
z przyswojeniem mll nazwy "stypendyum 
Jego Cesarskiej Mości Aleksandra TII i 
Jego Najdostojniejszej Rodziny." Najj&ś
niejszy Pan w najpoddanniejszym raporcie 
ministra oświaty, Najwyżej zezwoli! na 
ustanowienie powyższego stypendyum i po
lecił serdecznie podziękować. 

("Praw. wiestnik"·) 

... - - - - -
I ', ODCOOl{ D~N:mx.A. ŁÓDZKJ.EGO. 

J AK l ŚM ,IER Ć SILNE. 

IJI.N..4.N8E 
WIELKICH MIAST EUROPEJSKICH. 

Na podstawie danych, zawartych w osta
tnim roczniJ;:u, p. tyto "Bulletin anuuel des 
finances des grandes villes", wychodzącym 
w języku , francuskim pod redakcyą uczoue
go węgierskięgo w Budapeszcie, p. Korosi, 
ekonomista franęuski, Leroy-Beaulieu, czy
ni ciekawe ,zestawienie budżetów rozmai
tych miast europejskich w poszczegóLnych 
pozycyach. Dane te nie obejmują Londynu, 
miasta, którego gospodal'ka finansowa wiel
ce jest ciekawą, już choćby ze względu na 
podział na pewną ilo~ć dzielnic, korzysta
jących z pewuej niezależności samorządo
wej, która dopiero w ostatnich czasach 
stopniowo znikać poczyna. Rocznik nie po
daje również danych, dotyczących wielkich 
miąst amerykańskich, prócz jednego, nie
zbyt znacznego, Providence (w stanie Rho
hes-Island, 117,500 mieszk.). Brak zatem 
w tern zestawieniu miast wielkich, za)u
ąnionych przez rasę anglo-saską. 

Statystyka porównawcza finansów an
gielsipch dotyczy mlast' następujących: Pa
ryża, który liczy 2,327,213 mieszkańc~w, 
Berlina-1,25~,470, Petersburga-861,303, 
Moskwy-753,469, Wiednia-738,849 (bez 
prz.edmieści), Warszawy - 406,935, Buda
pesztu-393,238, Lyonu-376,613, Amster
damu-366,660, Medyolanu - 349,597, Ko
penhagi-269,000, Tnr~u-2p8,000, Monil.
chium - 252,000, Drezna ~ 238,!l68, Stock
holmu -199,799, Pragi -175,553, Hagi-
131,000, Chrystyanii-128,000 i t. d. Z więk
szych miast lądu ~tałego Europy brak tyl
ko: Neapolu, Rzymu, :Madrytu, Lizbony, 
Brukseli i Marsylii. 

Najważniejszym punktem finansów miast 
wielkich jest ciężar długów, przypadający 
na głowę jednego mieszkańca. Niekażde
mu może wiadomo, że w ostatnich czasach 
było kilka bankructw miast wielkich. Dwa 
taki~ wypadki mieliśmy w Europie, a do
tyczyly oue Madrytu i Florencyi. Pierw
szy znajdnje się w stanie ciągłej prawie 

niewypłacalnośCi, druga zawarła układ ze 
swymi wierzycielami po r. 1870, gdy ploze
stała być stolicą Włoch, co było plOZyczy
ną jej materyalnego upadku i co uważać 
należy za okoliczność łagodzącą. 

Ciekawym jest stosunek proporcyonalny 
snmy długów miejskich, plozypadających na 
głowę mieszkańca różnych wielkich miast 
Europy. Z odnośnych danych okaznje się, 
że n,ajwiększe bezwzględnie długi posiada 
Paryż, a mianowicie 1,838,589,012 franków, 
<;0 czyui na głowę 790,04 fr., również bez
względnie ze wszystkich miast naj więcej. 
Najmniej 1iługów miejskich na głowę przy
pada. w Petersburgu, a mianowicie 8,19 fr. 
(długi wynoszą 7,059,019 fr.); najmniejszą 
sumę długów bezwzględnie ze wszystkich 
miast, pomieszczonych w powyższem zesta
wieniu statystycznem, posiada Warszawa-
4,589,380 fr., choć zdaje się, że statystyk 
węgierski nie uwzględnił ostatnich lat pa· 
ru, które pono mocno ów korzystny stosu
nek zmieniły. Na głowę plozypada w War
szawie długów miejskich 11,28 fr. Moskwa 
postada długów 8,930,660 fr" co czyni na 
głowę-11,8.5 fr., Bel'lin-193,759,368 fr.
na glowę 154,70; Wiedeń-142,667,088, l,Ia 
głowę-193,08 fr.; Buda-Peszt-40,743,392, 
na głowę 103,61 n. , 

Paryż zatem dżwiga największy ciężar 
długów. Ciężar zaś długów, plozypadający 
w nim na jednego mieszkańca, cztery razy 
jest większy niż w Wieduiu, pięć razy
niż w Berlinie, prawie ośm razy - niż w 
Bnda-Peszcie, sześćdziesiąt pięć razy-niż 
w Moskwie i Warszawie, ośmdziesiąt ra
zy-niż w Petersbw'gu. 

Dalsze dane wskazują, że co do szyb
kości w umarzaniu długów, Paryż ~ajmuje 
prawie że ostatnie miejsce, co wogóle fi
nause tej stolicy świ.ata w nieszczegóJnem 
przedstawia świetle. 
, ~o tem zestawieniu. długów, nie dającem 
matel'yału do oceny produkcyjności celów, 
dła jakich zostały zaciągnięte. przejdziemy 
do przytoczonych w artykule, również w 
ogólnych cyfrach, dochodów miast wielkich. 

Największe bezwzględnie dochody posiada 
Paryż-267,171,263 fr. rocznie, co stanowi 
na głowę - 114,80 fr., następnie Berlin-

55,J70,455 fi·., na głowę 44,05; Wiedeń 
48,273,024, na głowę - 65,34 fr., Peters
bW'g - 16,220,940 fr., na głowę - 18,83; 
Moskwa - 12,908,003, na głowę - 17,13; 
War,szawa-7 ,759,658 fr. nagłowę-19,07fr. 
Największe dochody proporcyonalnie do cy
fry mieszkańców, czyli najwięcej na głowę, 
z miast eW'opejskich posiada dochodu Mo
nachium, a mianowicie 3,937,600 n. Naj
mniejsze dochody względnie do cyń·y miesz
kańców posiada Moskwa. 

Przechodzimy wreszcie do ciężarów po
datkowych, gdzie Paryż znown pierwsze 
zajmuje miejsce. Suma p!lśrei1nich i bezpo
średnich podatków, jakie pł&ci Paryż, wy
nosi 180,798,666 fr., co czyni na gławę -
77,G8 fr. Ciężar oPolil1otkowania główniej
szych miast jest następujący: Wiedeń pła
ci pośrednich ~ bezpośrednich podatków 
31,105,918 fr., na.głowę-42,1,() fr.; Berlin-
33,331,434,-na głowę 26,61; Petersburg-
12,500,547, na głowę 14,51; Moskwa-
10,191,855, na głowę -13,52; Warszawa-
4,315,623 fr., na głowę 10.61 fr. 

Do najmniej opodatkowanych miast na
leżą: J'etersburg. Moskwa i Warszawa., do 
najwię.c;ej ,Qpodatkowanych -"- Paryż, Wie-
deń i Frankfurt nad Menem. . 

Przcmysł, handcl i k.omnnikacyc. 
Cła. 
- Ministerynm dóbr państwa poruszyło 

kwestyę oclenia żywego i bitego ptactwa, 
sprpwadzanego z zagranicy. , 

HandeJ. 
- W "Petersb. wied." czytamy: W ce

lu zapewnienia dalszego rozwoju wywozn 
wędlin za granicę, ministerynm dpbr pań
stwa uznało za konieczne zawiązać sto
sunki handlowe z rynkami za.granicznemi i 
dostarczać eksporterom Ju:ajowym wszyst
kich żądanych informacyj co do cen, wa
runków haudlu i t. p. Z tego też powodu 
ministerynm wysłajo za granicę kilku agen
tów, obeznanych z handlem wędlinami i 
soloną wieprzowiną. , 

- Z powodu otwarcia granicy pruskiej, 
handel trzodą chlewuą w oat&tnieh ezulłCb. 

I 
wzuoszące . SIę., ku SUlitoWI, za _każ~em p,o- stawił, Paryż nagle zac!Lwyci! SIę DlID, I W~ł w WIelkiej starej Szaliej .szyb.r.o Je~ 
ciągniępiem papjęrosa, któl'y Oliwier Ber- przy&woił go sopie, ufetował i wkrótce zo- zniechęl:ony próżną robotą, pełen znuienia, 
tin, leżąc na sofie trzymał w ,ustach. , stał jednym z tych świetnych i światowych rzuciŁ papierosa, zanucił piosnkę popularną 

Ze wzrokiem, tonącym w przestrzeni szu- artystów, których spotyka się <W lasku, i podniósł z pod krzesła, pochyliwszy się, 
kał on tematu do nowego obrazu. Nie wie· których salony rozrywają, i których insty- ciężkie hantle. 
dział jeszcze do czegoby tu stę wziąć. ' Nie tut przyjmuje w pierwszej-młodości. Wszedł Uniósłszy drugą ręką za8łonę, przykry
był to wcale rzutny, pewny siebie artysta, też tam, jako zwycięzca, z uznaniem całe- wającą lustro, kt6re służylo mil do spraw
lecz człowiek niestały , którego natchnie- g() l:Diasta. dzania dokładności póz i perspektywy, -et&-

Przekład z fraucuskiego: nie niezdecydowane wahało się nieustannie Powodzenie doprowadziło wybrańca swe- . nął wprost niego i zaczął się ·gin1nast,.ko-
w" , _ - .- między wszelkiemi objawami sztuki. Boga- go aż na próg starości. wać. ' I 

Światło dzienne wpadało do 'obsz~l'l)ej ty, sławny, zdobywszy wszelkie zaszczyty, Pod wpływem tego dnia pięknego, który W pr&cowniach slynny by ze swej aiły, 
pracowni , przez otwór, wycięty w suficie. został, kn końcowi życia, człowiekiem, nie dokoła roztaczał swe blaski, sznkał OliwieI' w salonach - z piękllo§ci Obecnie wiek 
Był to wielki j!:wadr&t pełen błękitnawego wiedzącym. dokładnie ku jakie'lJU dążył Bertin tematu poetycznego. Ociężały nieco uC'Zynił go ociężałym. Wysoki, o szerokich 
bla!lku, okno, prowadzące w lIiezmierzouą ideałowi. Otlozymał nagrodę w Biymie, był po śniadaniu, przy papierosie, marzył, ze ramionach i wydatnej piersi, nahył zbytniej 
przestt'zeń błękitną, którą.- przecinały od obrońcą tt'adycyj, wskrzesićielem, po tylu wzrokiem utkwionym w przestrzeni, szki- ' tuszy, jak stary szermierz, pomimo, iż ilO
czasu do czasu w szybkim locie ptaki, , już innyclr, wielkich sceJ! historycznych, na- cując w powietrzu szybko znikające figury: dziennie ćwiczył się w robieniu bronit i jak-

Zaraz POl lwejściu ,jdo tchnącego jakąś sn- stępnie, WI'acając,do WS!lółczesności malował wdzięczne kobiety w alejach laskn, na uli- najpilniej jeździł konno. Głowa pozostala 
~'owp~cią, zdobnego w dl'aperye .po]roju, we~ żyjlJcych z pewnem uwzględnieniem klasy- cy, ,kochanków .nad, brz.egiem morza. - wy- uderzającą, piękną jak dawniej, lecz od-
soła jasność dzienna łagodniała, tonęła. w cyzmn. Inteligentny, entuzyasta,' przy wiązu- ·tworne fantazye, w których myśl jego błą- mienną pięknością. Włosy 'białe, krótko o
mat~rya~h, zamierała śród port,yer, !'!aledwie, jący się do swych zmieunych marzeń, prze- dziła z upodobaniem. Zmienne. obrazy 1'.y- sttozyżone, ożywjały ciemne oozy pod gęstą, 
oŚwletI.ając cielllUe kąty, gdzie ame tylko jęty swą, sztuką, którą zuał doskonale, zdo· sowały się na tle mebli., niejąsne i filchli- siwą brwią. Wąs dnży, żołnierski, poiost&ł 
złote ramy, błyszczały nak~alt ognikó.w . .był on) dzięki sabteJności swojego umysłu, 'we w barwnej halucynacyi jego wzroku; ciemnym i nadawał tW&1-zy rzadki wyraz 
Wszystko oddych_ało tu sennym spokojew, wyróżniającą się dokładnOltć wykonania;j Jaskółki, szybujące w przestrzeni szybkim energii i dumy. 
spokojem domów artystów, gdzie pl'acował wielką giętkość talentu, zrodzoną w części lotem nakształt stl'zał, zdawały się starać Stojąc przed lustrem ze śeitlniętemi ob
d~ch lUdzki. W mW'ach tych, gdzie myśl .w,gród tych miotań i wy,silk.ów we wszyst· te .obrazy zatrzeć, zamazując je niby po- casami, wyprostowany, zakreślał ptzepil.
mles~a, działa, wyczerpuje się w gwałto-, kich kierunkach. Być może teżj i~ grube ciągnięciem pióra. ne ruchy dwiema. kulami żelaznemi, kieru
wny~h wysiłkach, : wszystko wydaje się, z zachwyty tłumów dła jego dzieł wy twor- Nie znajdował nic I Wszystkie plOZesU- jąc je muskularnem ramieniem, za kt.órem 
ch1filą, gcl.y się uspa)mja, znużouem, przybi· nych, wykwintnych i poprawnych wpłynę- wające się przed jego oczami obrazy, po- wodził wzrokiem z przyjemności, i podzl
tem, Wszystko , wydaje się obunlarłem po ły na jego D:lturę, nie pozwa.lając stać się dobne już były do niegdyś widzianych, wem nad jego siłą. 
tych przesileniach życiowych; wszystko wy- tern, czemby w normalnych warunkach być wszystkie nkazujące mu. się kobiety były Lecz nagle, w głęhi lustra, gdzie odbija
poczywa: meble, mater.l:'e, wielkie figury, powinien. Od chwili pierwszego tryumfu córkami lub siostrami tych, które zrodziła la się cala. pra.cowni&, ujrza.l po11lllZlłJ1łC4 
rozpoczęte na płótnach, jak gdyby siedziba żądza podobania się pochłaniała go cał- niegdyś juŻ' fantazya artysty i niejasna do· się portyerę i za nią głowę kobiecą. Głos 
cala o~czuwała zmęczenie artysty, cierpillr kiem, bez wiedzy jego wywierała wpływ tąd obawa, która dręczyła go od roku, że jakiś za nim spytał: 
ła. z ~lln razem, biOl"C udzia~ w tej co- na zmianę kierunku życia i miarkowała je- wyczerpał się, że mu zabraknie fantazyi, - Czy tntaj? 
dZle~we na nowo podejmowanej walce. go przekonania. Ta żądza objawiała się u że wyschło źródlo natchnienia, przyjmowa- - Jestem,- odparł i rzucajtc hantle na 

Nleokre§lony jakiś duszny zapach farb, niego pod wszelkiemi postaciami i przy- ła określone ksztalty wobec tego przeglą- dywan, pobiegł ku drzwiom z wyro_Dt 
terpentY~IY ~ tytoniu, unosił się w powie· czyniała się w znacznej części do jego sławy. du jego pracy, wobec niemożności marzenia nieco żywością. 
~'zu, w~lłłkaJąc w dywan,r i krzesta,; szmer Zniewalające obe;ście, wszystkie nawy- na nowo i odkrycia czegoś dotąd niezna- Do pracowni weszła kobieta w j&aDej 
zaden we zakłócał spokOJU, prócz zywego, knienia życiowe, dbalość o powierzchowność, nego. sukni. Uścisnęli sobie dłonie. 
urywanego świergotu jaskółek, który dola- dawna sława siły i zręczności, jako szer- Wstał, by poszukać między porzuconemi - Ćwiczyłeś się - rzekła. 
tywał przez otwru·te okuo, zmieszany z od- mierzli. i jeźdźca stanowiły jakby cały sze- szkicami czy nie znajdzie czegoś coby no- - Tak-odparł-robiłem pawia l pozwo-
dalQnym hałasem. życia pal'ys~ego. C.isza reg'. drobnych przymiotów, składających się wą myśl' w nim obudziło. ' liłem się za.skoczyć. 
pano~ała w pokOJU, a w p'owIl\trzu W1i1ać na Uego rosnącą' populru'ność. Po .Kleopa- Nie wypuszczając z ust papierosa, prze- Roześmiała się. 
było Jedynie niebieskawe óbłoczki dymu, trze,~, pierwszem płótnie jakie niegdyś wy- rzucać za.cz,ł szkice i rysunki, które cho- - Pokój odiwiernego był paatr, a po-
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się ~ił, a zarazem f ceny poszły w gó
rę. Za ~ świń średniej wielkości na ryn
kn kaliskim płacą od ~5 do 46 rs. &eż
nicy miejscowi skwapliwie pJlsznkują sztuk 
tuczonych, gdyż daje się uczuwać ich brak 
z powodu, że za dolll'e pieniądze bywają 
wyknpywane i potem wywożone za grani
cę. Gęsi też w ostatnich czasar.h stadami 
po kilka tysięcy sztuk bywają pędzone na 
sprzedaż do Pl·US. 

JarmarkI. 
- J&l'llll\rk w Niżnym Nowgorodzie zo

stał w piątek urzędownie zamknięty. 
Przemylł. 
- Inżynier Bacewicz wykrył na Sacha

linie obfite źródlo oleju skalnego. Nad 
brzegami AmUl'U wyJuyto pokłady węgla 
kamiennego. -

- Na gruntach wsi Migli i LubomiI'ki, 
w guberni chersońskiej, l odkryto wal'stew
ki spatu polnego, który po spławieniu da
je emalię. Ze spatu migijskiego otrzymano 
bardzo piękuą "białą emalię. 

- Na Pradze plld W &r8Za.Wą od pewne
go c~asu funkcyonuje z powodzeniem fa
bryka lalek gumowych, trwalszych znacz
nie od tego rodzaju fabrykatólv zagranicz
nych. Otóż fabryka owa dostarcza kobie
tom, zamieszkałym w mieście, zatrudnie
nia przy malowaniu lalkom tych części 
t warzy, które wymagają innego, niż gumo
wa barwa, koloru. Sporo już podobno ko
biet korzysta z tego nówego rodzaju za
robku. 

- W ubiegłym roku ekouomicznym 
1888/9 gorzelni czynnych w guberni kali
skiej było 68 (o jednę mniej niż w roku 
1887/8) Ij W nich ' ogółem wypędzono 
75,458,237 stopni bezwodnego alkoholu. 
Z roku 1887/8 pozostało · "VI remancie 
6,092,790, co ogółem uczyni 81,551,027"10; 
z masy tej wywieziono !za granicę 'stopni 
51,669,248, a apI'zedano ua Iillejscu stopni 
17,027,790. W ' porównaniu z r . 1887;8 
było ogółem więcej o 149,897°/., ża l grani
cę wywieziono więcej o 197,883% i sprze
dano na miejscu więcej o 423,511. 

Wykazta!cenle profesyonalne, 
- "Nowosti~' donoszą, iż na zjeździe, 

mającym się za.jąć sprawą wykształcenia 
8~cyalnego, będzie, pomiędzy innemi; pod
Ulesiona kwestya utworzeuia w Petersbnr
go centralnej szkoły politechnicznej. Plan 
orgall~acyj . wzmiankow,nej szkoły opraco
wany został już ' dawniej . 

Wiadomości bieżące. 
o ~ 

(-) Nabożeństwo. We środę, jako w 
dzień imienin J. C. K. M. Naiiaśniejszego 
P ana, w kościołach miejscowych wszyst
kich wyznań ' odbyło się stosowne nabożeń
stwo; w ciągu dnia miasto przybraJie było 
fl agami, a wieczorem zajaśniała iUumina
cya. 

(-) Kołej do Zgierza I Pabianic. .Ku
ryer codzIenny" dowiaduje się, że proje
ktowane koleje do Zgierza i Pabianic ma
ją przyjść do skutku w roku przyszłym, 
udzielenie bowiem koncesyi nie natrafi na 
poważniejsze pJ·zeszkody. Najprawdopodo
bniej koucesyę- otrzyma towarzyst,vo kolei 

DZIEmIK -ŁÓDZKI. 

fabryczno-ł6dzkiej. Pogłoski te powtarza- wało do puszczania alarmujących wieści , 
ły się już niejednokrotnie, nie wierny więc, z początku dociec bylo dość trudno. Lecz 
o ile posia(lają. pozytywną podstawę. spo trz~acz, obznajmiony ziuteresami tu-

(-) Bu40wa kolei do Kalisza 7. Łodzi, tejSQmi, dopaLl'Zył się wkróy!l powodów 
według .Gaz. Los.", na przeszkody nie na- tej nagannej zabawki. Oto klika pewna, 
trafi, jeżeli ię zgod~ ją bUM wać kapita- zsolidaryzowawszy się z ~obą, postanowiła 
liści - b6'~ I'warancyi. wywolać bUl'Zę w szklance wody, któraby 

(-) Z. Zgierza pod dniem 8 września jej pozwoliła zawł&flnąć zarobkiem tch6rzli-
piszą do nas: wycb. Wielu się na tej Mb'ydze nie pozna-

"W przeszlą sobotę cykliści nasi urządzili ło, więc padło ofiarł podstępnych . Fall)'y
drogą z rzędu zabawę ua torze. Również kanta bowiem, któremu zależało na termi
jak pierw zej soboty, zabawa powiodhr się nie, odstręczył od siebie. niepllnktualiij- ro
znakomicie, czemu sprzyjala dość ciepl a botnik, i t raci! na rzecz innego swój zaro
jeszcze noc księżycQwa. Popisy cyklistów, bek t). Pozbawjony Z&I·ob.kIL tkacz, nie Zl'O
tańc pod golem niebem s,tanowily pro- ,zuJlliaw,szy przyęzyny, był .pewien, że:Ł6~ź 
gram zabawy, k tóra przeciągnęła ~ię do rzeczyw iście baukrutuje i dawał wiarę fal
północy. Przp.dwczoraj, w niedzielę, IV Je- szywym pogłoskom, przyczyniają.c się jedno
s[e, w okolicy Zgierza, odbyła ~ię zamiej- czesnie 00 rozszerzania uycn wiesci. -Stąd 
ska wycieczka, a raczej piknik gimnasty- td powlltalo zachwianie interesów pomię
ków z Łodzi i Pabianic, którzy pOII will- dzy tkar,zami. Intl'ygahci (kto oni są, po
czór odwiedziU IV uaazem mieście restau- zwalaIII s ię domyślać) tymczasem śmiejąc 
racyę Dahligowej i tam urządzili ta(lce. -'- się w duszj'~ głupców, zarabiają 'w dwój
O kolei nic jakoś nie slycha~. W tym 1'0- llas6b. JedulLk cbciwość ta może spowodo
klFnie możemy się spodziewać l'OZpoczę- wać dlA miasteczka stl'li . Tkacze, którzy 
cia jej bndowy, ch ociaż jak to już donosi- gwoli przeprowadzenia wspomnianej opera
Jiśmy traktowano w rriagistJ'[\cie z właścl- cyi, wzięli się za j'ęce , nie ił IV stanie wy
cielami gruntów, przez ' które przejść ma konać dobrze robót, fuszerują więc jak mo
kolej . Ofiarowano wł&ścic:ielom ogl'omne gą, byle prędzej i jak najwięcej. Ma się 
ceuy: za pręt gruntukvło miasta 3 1's. rozumieć, że to nie podoba się fabrykan-
70 k. - 1,000 rs. za morg, morga zaś tom i ci po odebraniu fuszerki, po raz dru
gruntu dalej od miasta położonego cenio- gi ZIłl\lszen i są oddać robotę gdzieindziej, 
ny był na rB. 500. Mówiąc już o ' loko- a więo takim samym tkaczóm' IV 2:gierzu, 
mocyi, zwracam uwagę panów ozłonków Aleksandrowie lub Pabianicach. Kilku już 
towllrzystwa opieki uad zwierzętami na zS'olidaryzowanych sparzyfó się n"'-g'orącem 
barbarzyństwo woźniców, kursujących po- ' pragnieniu zbogacenia się cu<lzą ltrzywdą, 
między Zgierzem i Łodzią. Zabierają oni przez zagarnięcie w swe ręce nadmiaru 1'0-
taką lIlasę pasaźeJ'ów, jak na s woją lichą boty. Wywal'Jo to skutek taki, że pazba
szkapinę, że uwierzyć Y'udno: 4, często 5 wieni ,pmcy musieli na innem ]l"olu szUkać 
pasażerów sadowi się wewńątrz dorożki zarobku, lub też opuścić Konstantynów, u
jednokonki , 2 na lIoźle, jeden przyczepia dając- się do innego miasta! W zakże- do
Się z przodu kozia, a furman umieszcza tąd wypadków takich było zaledwie okolo 
się na dy.'zlu . 'l'ak obciążone ekwipaże 5-6; więkSzość i10tąd uieźle zarabia. Tyle 
bardzo często NpOtkl\Ć można na: IIl'ódze ze świata przemyslowego. 
do Łodzi." Zjechało do nas z 'l'nszyua towarzystwo 

(- ) Konstantynów. (Korespondeucya .Dz. dramaty\lzne' (??II) p<ld dyl'ekcyą E. Ko
łódzk o U). Interesy nasze przenlysłowe za- zlowskiega, składające ~ię z 8 osób. Nic 
chwiały się cokulwiek, Elella, dochodzące ' walu terilz o "jakości- tej ' trupy ,!lonie.ść 
nas z waszego miasta, żanadto pobud7A\ją nie mogę, lecz, o ile mi się zdaje, są to 
nerwy tutejszych przemysłowców do 'stra- jakiei! godne pożałowanilt" lIrtystyczne , re
chn. Bankructwn., jll.kie zdarzyły się przed s2t~i" i "odpadki" ..t1. wyrażając się stylem 
kilkoma tygodniami 'w Łodzi , choć nie stra- fabrycznym. • Agapit. . 
ciliśmy II;, nich, . l~tl~o~lIty ~e?o i u nas (-:-) Humory.sty~ny wieczór. W

j 
nie

kredrt. 1 ełl1b~1 dZieJ, ze t~teJsI dostawcy dzielę dnia 15 września r. b. w sali teatru 
tkallln .baweł!uanycb do. WIększych ,fahryk Victoria, p. J . A. Wo.Jak~wgki, artysta 
w Ł.odzl , zanuast go~ówk!, otrz~al.l \V os- komik,-kuplecist~ tyfliskich teatrów, 1ll'74 ' 
tatmch cz.asach nal.ezno~ć przewazłlle wek- dz' wieczpr humorystyczny, na który złożą 
slami .. Mu;no ~! ze ~lmmy w.rpłaty były się między innemi: ~Nie moja w tem wina" 
króf.!de! lllemu~eJ ~r~biło to mekol:zy~tne kuplet z op .• Boccaccio", tyPY warszawskie 
wrazeme na .glełd.zle: konstantynoWla~6w. mimiko-fizyognomiczne, .P.ocztylioll", wiersz 
Mrówcze nasze gmazdo odetch.nęło dopiero, 'Syrokoml1, . Sniad:ańkiewi~z", monolog pol
gdy n~płynęl.r nowe obstaluukl, a g~tówka ski Lezgiuka" taniec kauka~ki i t. p. 
zastąpila papier. Pozorny ten spokÓj trwa '" , . 
dotąd, ale tylko pozorny. Zupełnie uspo
koić się ludziska nie mogą, gdyż pewne in
dywidua coraz głośniej rozsiewają pogłos
ki, iż Łódź baukrutuje. Poniewaź taKle po
twarze najczęściej uchodzą bezkarnie, kUl'
sują więc ploteczki z ust do ust; że 1.0 ten, 
to ów fabrykant ogłosił upadłość . .. Natn
ralnie, że to wywołało nastrój jakis ospa
ły i pnuktualni nasi tkacze ociągają się 'z 
dostawą roboty ku zdumieniu nieprzyzwy
czajonych do tego odbiorców. Co spowodo-
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Warszawa. 
.1 W Wat'Szawie powsmł projekt urządzenia 

wielkiE\j pano'/'amy na wzór paryskiej. Bu-

') Trzeba 'l'iedzieć, że przeważna ilbllć tk",,"y 
w Konstantynowie otrzymuje materyał na wyroby 

' tkackie od fabrykantów łódzkich, którzy pl,,!,'!. tyl. 
ko Z8 robo . 

mew&ż WIem, te er teJ:porze zawsze sam I e r& Jej parasol ą, z Ją· wJOlenny 8zczeg ów i szczególików, w których In-
jestd, weszłam, niezaanonsowawszy się. paltocik, ruchami szybkiemi i pewnemi,' na- ,buje się zawistna ciek&wość kobiet, prze-
Przypatrywał się jej z zajęciem. I wyklemi do tych poufnych czymJO~ci. Gdy chodząo \:Id uwag nad: tóaletami do uwag 
- Do licha! jakM ty dziś piękna I Co usiedli na sofie,' spytał z zajęciem: nad umysłem, 'l , 

za szyk I · - Mąż dobrze się ma? ., - Czy kokietuje cię?-spytała 'nagI&. • 
- Mam nową suknię. Czy ładna '1 - Doskonale, w tej chwili powinien .,' Zaśmiat się i zapewńit, że ' nie. I 

- P1'ze~liczna, nadzwyczaj .harmonijna. przemawiać łw izbie. ' ,,, I I I Połotyw~· óbie ręce na ramionach ma-
Można śmiało powiedzieć, " że istnieje dziś - A I O ozem? hU'za, uważnie mu 'się przypatrywała. Przy 
uczucie w dobieraniu barw. - !\iezawodnie o burakach lub oliwkach, pytaniu tern zadrgała ókrągła źrenica :sród 

Chodził dokoł'ą. niej, dotykał materyi koń- jak zwykle. I uiebieskieJ tęczówki, pokrytej zaledwie do-
cem palców, ,Poprawiał fałdy, jak człowiek Mąż, hrabia Guilleroy, deputowany z Eu- -strzegalnemi czarnemi punkcikami, ' niby 
znający się narówni z krawcem na tuale- res, obrał so)Jie za speoyalnollć wszelkie plll,lJlkami atramentu. ,I." 
cie, człowiek, który w ciągu całego życia kwestye rolnicze. ' .,. ,I znów sze.[lnęła: ,... . 
zużywał swą myśl ' artysty i muskuły atle- Ujrzawszy w kącie szkic, któl'ego1 dotlfd - Doprawdy, lnie kokietuje cię? 
ty na opiewańie cieniutkim pędzlem mód nie widziała, podeszłj\ do niego i spytała: - O! :doprawdy. i 

zmiennych i delikatnych, '11& odkrywanie, - Co to jest? " ' Poczem doaała: 
wdzięku niewieściego, IIwięzlonego w zwo- - Zacząłem pastelami ~portret 'księżnej - Zl'esztą jestem" spókojna Mnie jedną 
jach akąamitu, mater(Vi, I lub śnieżnych ko- de Ponteve. I będziesz już " teraz kochał. .Dla. innych już 
tonek. , - Wszak wiesz,- cią.gnęła ,. poważnie - się skończylo-. Za późno mój<dtogi biedaku. 

Przegląd skończył oświadczeniem: ' że jeżeli zaczniesz znów cobić por~rety" ko- . 'Wstrząsnął nim lekki, przykry dreszczyk, 
- Doskonale się ' udała. Wybornie ci biet, zamknę: pracownię. Wiem aż nadto jRki pr~ebiega zawsze ludzi 'dojrzałych, 

w niej. • dobrze, dokąd taka robota prowadzi. gdy się wspomina 'o ich wieku i odp&l'ł: , 
Pozwo1iła , się podziwi&ć, zadowolona, ż-e - Ol - odpad ~ nie ,Trobi się dwa razy -..:J:Jziś i jutro" ,· tak ja:k i wczoraj nie 

jest ładną i że mu się podoba. " portretu Ani. oistniał i nie będzie istnieĆ' dla mnie 'nikt 
Nie pierwszej młodości, wszakże jeszcze - Zdaje mi się. ~ prócz eiebie, Aniu. 

piękna; niezbyt wysoka, dość tęga, lecz Rozbierać z,,"częła szKlc okiem znawcy. Wzięła go za rękę , poprowadZiła do ka-
'wieia tą świeżością, która nadaJe ciału Oddalała się, przybliżała, przysłonila ręką uapy i posadziła przy sobie. 
czterdziestoletniemu powab dojrzałości, wy- oczy, poszukała miejsca, skąd szkic był - O Clem myślałeś? 
glądała jak róża, która rozwija się bez najlepiej oświetlony, poczem wyraziła za- - Szukam tematu dd obrazu. 
końca, aż, zbyt rozkwitła, opada w ciągu d~wolenie. !l I .2.. Jakiego? ' 
godziny. '- Bardzo dobry. Udają ci się doskonale - Niewiem, skoro szukam. 

Przy- jasnych blond włosach zachowała pastele. ' ~ Coś robił przez ostatnie dni? 
wdzięk żywy i miody paryżanek, nigdy nie Pogłaskany Jlor.hlebstwem, szepnąl: Musiał jej opowiedzieć o wszystkich wi-
starzejących się, które noszą w sobie zadzi- ' -- Tak sądzisz? ,. zytach" jakie mu oddano, o. obiadach, wie-
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downiczy, p. Kozłowski, pracuje nad pla. 
nami gmachu, który ma stall4Ć kosztem rs. 
60,000. Artysta-malarz, p. Mirecki, poje
chaf tlo Monachium w celu zawiązania st\)
sunków ze specyalistami · malowideł pano
ramowych. Kapitał na urządzenie panora. 
my ma być zebrany drogą l'ozsprzed&ży 
akcyj ; są. kapitaliści, którzy w to przedSię
bierstwo chcą włożyć poważne sumy. _ 
Pl'okllraWrga w KJ·o7.eslwie Polskielll oglasza 
o spadklU',h, pozostałych po zmarłych: 
Franciszku Sinoradzkim, b. rewizorze po
datków w Wal'SZawie, zmarlym w r. 1882 
w Kaliszu; po WaWl'Zyńcu Kobyleckim 
zmarłym w r. 1830, i Ignacym Szcze l'biń : 
skim, nauczycielu, zmarłym w Łęczycy 
w r. 1870. - .Kuryer warszawski" dowia. 
uUJe się, że oddawna opracowany projekt 
reformy ustroju dozorów parafialnych ko
ściołów rzymsko-katolickich znajduje się 
obecnie w ministeryum spraw wewnętrz
nych; jednóczesnie zall dla zaopiniowania 
zostaŁ wysłany do kolegium asesorów dye
cezyj katolickich. Reforma ta Ola się za
sadza.ć na powiększeniu atrybucyj prezes" 
oraz członków tlozoru w przedlniocie za 
rzą.dzania funduszami koscielllemi i "olltro. 
lowani& dochodów t. zw. ,jura stolne". 
z których część stanowi dochód duchowieil
stwa, częsć zaś idzie na potrzeby samego 
kościoła oraz parafii, jako to na utrzyma
nie cmentarza, budowli 'cmentarnych j t. p .. _ 
A11yslyczni ,ąoś~-ie. Bawią w \\1 arszawie 
znakomici śpiewacy bracia Reszkowie IVraz 
z barytlInem opery paryskiej, Lassalem. 
A:rtyśc i pI'zywieźli swego 'cudzoziemskiego 
kolegę dla pokazania mu naszego miasta,-'
Zamknięde teatrzyków ' ogródkowy~h na
stąpiło dnia 12 b. m.-Prezes teatrów '!udr
stawskiclt, genel'al Palicyn, wyjeżdża na 
kilka tygodni za granicę. - Przed kilku 
dniami pl'Zy ulicy Łuckiej dokonane zosta
ło tajemnicze mo)'(!eI-stwo na osobie IIfaryi 
Nelken, izraelitki, staruszki 64-letlliej. Nel
kenowa zośtała uduszoną. - Bawi 10 'War
szawie sześć angielek w towarzystwie an
glika. - Wisła znowu opada. - Niebawem 
rozpocz~ zostanie budowa sali gimnasty
cznej 'w gmachu II-go gimnazyum męskie
go. - Wysmwa szkic6w, otwieraua dotych
czas przez spółkę zuanych malal'ZY, w r. b. 
urządzoną. nie będzie. - Na wysmwę towa
"zystwa sztuk pięlrnych artysta-l'Zeźbiarz, 
F . Niemira, nadesłał cały szereg biustów 
i grup terakotowych, jak: dwa .Portrety", 
.Nimfę", .Studyum" i kilka innych. - Do 
saWnu KrywllUa naileslan~ została kolek
cya utworów Franciszka ZmUl·ki. Obrazy 
będą wystawione na widok publiczny dnia 
25 b. m. 

- Petersburg. , 
Rada kantroli państwowej zawiadamia w 

specyalnym okólniku, wystosowanym do 
gubernatorów, iż z powodu niejednokrot
nie kwestyonowanego uiszczauia opłllity 
stemplowej 5-kopiejkowej przy kwitowaniu 
z odbioru należności przez robotników, 
przewyższającej 5 rubli, nl\ pl'Zyszłość n
ważać należy, by opłata stanowczo pobie
rana była z zachowaniem formalności , iż 
marka na dokumeucie osoby prywatnej, 
wydającej kwit również osobie prywatnej, 
powinna być zniszczoną przez podpis oso-

ona-jakO' żona Wj'kWmtna deputow!llfego
zachowawcy,-wyćwiczeni byli w tYIJl spor
cie pogawędki francuskieJ;' sprytnej, ',hanal
nej, uprzejmej a zjadliwej, czczej a dowci
pnej, pospolitej a dy/!tyn~owauej, budzą
cej zazdrość w tych, których język nie jest 
wstanie się nagiąć do tej zlośliwej paJ,>la-
niny. l, ,'. 
, - 'Ktedy przyjdzie z na obial!? - spyta

ła nagle. 
- Kiedy zechcesz: Którego dnia przyj

mujesz? 
. - W piątek. Będę miała księżnę de 

Mortenlain, CorbeJle'ćw i pana Musadieu, 
dla uczcząp.ia powrotu mojej córy, która 
przybywa dziś wieczór. Ale nie mów o 
tem nikomu. 'fo tajemnica. 

- Ol ależ naturalnie, ' przyjdę. Szczęśli
wy ,będę, gdy ujrzę- Anetę. Nie widziałem 
jej bd trzech lab. 

- Prawdal Od trzech Ia.t! 

wiający zasób siły żywotnej, zapas niewy· - Tak, to sztuka uiezmievnie delikatna, czorach, rozmowach. Oboje jednako zajmo:
CZ6l'p&IIy oporności, a które przez lat dwa- do której potrzeba wiele zręczności. ~o nie wali się ,wszystkiemi błahostkami życia 
dzieJicia pozostają zawsze jednakie, b'yum- dla partaczy. I światowego. Dj10bne lywaJiz&cye, związki 
fujące nad czasem, dbałe o swe cialo i Od lat dwuuastu zaznaczala gust swój .wiadome, Jub podejrzywaue, sądy wydane, 
zdrowie. do sztuki wytwornej, -zwałczała upodobanie stokrotnie p!>wtarzane, s'toJuotnie słyszane, 
Podniosła woalkę i szepnęła: do pospolitego realizmu i przez względy o jednyclh osobach, tei same wydarzenia i 
- I cóż, nikt mnie nie pocałuje 1 światowej elegancyi, kierowała' delikatn ie -poglądy , porywaly i nurza.ły ich umysły w 
- Paliłem, - odpacł. artystę ku ideałowi wdzięku, nieco sztucz- tej wzburzonej i mętnej rzece, którą oazy-
- Ba I - Poczem pochylając się ku nie- nemu i zńIanierowan~mu. wają. życiem paryskiem. Znając wszystkich 

mu, dodała:-Tem gorzej. - Jaką jest księżna? - spytala. i bywając wszędzie, on-jako 'aJ.'tystar Pl,zed 

Aneta, wJchowyw&na z początku przy ro:
dzicaCh, stała się W końcu przedmiotem 
namiętnej i ostatniej miło'§ci babki, pani 
Para~ prawie ślepej, zamieszkującej sta
le posiadłość swego zięcia, zamek Roncie
res w Eures. P~woli babka coraz częściej 
zatrzymyWała przy sobie dziecko, a ponie
waż państwo Guilleroy połowę życia pra
wie spędzali w swoich dobrach, doką(l po
woływały ich nieustannie rozmaitego ro
dzaj u spl'awy to rolnicze, to wyborcze
pl'Zeto pozostawionO' już na stałe dziew
czyukę, która wolała zresztą swobodne ży
cie wiejskie, niż stołeczne. 

Od lat trzech nie była ani razu w mie
ście; hrabina wolała b-zymać ją zdala, oha
wiając się wzbudzić w córce nowe pragnie
nia przed dniem, oznaczonym na wprowa
dzenie. ją w świat. Zostawiła jej d wie wy
kwalifiko\vane nauczycielki I sama jeździła 
częściej do matki i córki. Zresztą obec· 
ność Anety w zamku staJa się już koniec7 ... 
ną dla , starej kobiety. 
., D&wniej Oliwie!' Ber tin co lato spędzał l uaia. it,h :ał,ay!y się . }{Wliał opowiedzieć jej tysiące J:ozmaitych którym wS:1Jy.stk.le drzwi I stały otwol'em, 
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by odbierającej należność, przy wydawa- nych, winni posiadać znajomość początków 
niu zaA :pokwitowania dQ skarbu markę ma gr&m&tyki języka łacińskiego. Ci, którzy 
l)r8Wo zniszczyć przedstawiciel właściwej ukończyli zakłady zagraniczne. będą przyj· 
władzY. • € mowanł do lustytutów weterynaryjnych na 

lf$r6d kardi1llów, zamie8Zlrałycb w Cesar- tycb samycb warunkacb. 
stwie, szerzy się trwoga. Dotycljcz&S uż,y- Deparlumerłt medyczny zabroniI apte
wali oni w pelni wszelkich praw i swobód kom udzielania środka, zwauego .Antili
i uie ulegali żadnym ogl'auiczeniolll co do brin" , bez l'ecepty doktorllkiej. 
wyboru miejsca zamieszkauia. Obecnie, jak . Ruskija wiedomosti" dowill-dnjlj. się, że 
donosZą. (lziennlki rilski~ karaimi podlegać komisya specyalna ministerynm 'oświecenia 
roają. takim samym ograniczeniom, jak ży- roztrząsa projekty zmian w planie wykla
dzi talmudyści. O ile llogłoski te 8lł uza- dów na wydziałacb hlstoryczno-filologicz
~adlli~lle, czas pokaże. nych. Narady są wywolane przez corocz-

l '. 1/linister oświecenia polecił dyrektorom ne zmniejszanie się liczby słucbaczów na 
gimnazyów zaprowadzić n8llk:ę muzyki Iu- owych wydzi&łacil. Część członków komi
strumentalnej i tworzyć orkiestl'y uczniów; syi zaleca rozszerzeuie wydziału dziejów, 
roają byt wkrótce wyasyguowaBe sumy na większość atoli obstaje za utrzymauiem 
zakup instrumentów. W każdem gimna- klasycznego rogramu. Podobno i do spraw 
zyUDl z funduszów gospodarskich utrzymy- wydziału prawnego utworzono komisyę. 
wany będzie kapelmistrz, któryby udzielał _ Mieszkallcy Żyrardowa, izraelici, wy
przynajmniej raz na tydzień zbiorowych stąpili do naczelnika guberni warszawskiej 
lekcyj. z podaniem o założenie ochrony !Ila dzieci 

Dz'ien1liki 1JetersIJm'skie Ilonoszą, iż na wyznania mojżeszowego. W podaniu za. 
zjeździe pnyrodników IV Petersburgu ma znaczono, iż skutkiem zwinięcia cbederów 
być poruszoną kwestya wykładn nauk przy- dawnych, dziatwa Indności wyrobniczej po. 
rodniczych w zakładach naukowych, oraz zbawioną jest opieki: 'Wałęsa się po mie
tworzenia lekcyj poglądowyclI . ' ście, dopuszczając się kradzieży i innycb 

• Praw. ,vi~tn!/l" donosi o za~wiel'dzeniu ' przeStępstw. ' , 
przy IV-.tem , gnnllazyum męsklem s~ypell- - Z Krakowa donoszą do pism warszaw
dyu~, ufundowanem przez. naUCZYCieli ~l~ skich: Ks. Aleksander Lubomi.rski, k tóry 
pIIDnąt,kę. c~~o:wnego ooa.I~la Ich C. MOSCl przelI kilku laty ofiarował 2 miliony fi'. na 
oraz NIł:l)3sm6JSzych DZieCI lJodcza.q kata- rzecz założenia scbroniska !Ila moralnie za. 
strofy I<olejowej w dniu 29 paździemika niedbanych chłop ów Vi Krakowie, nade-
r. b. "J . , sIal zn6w na ręce ks. Uskupa DunaJew-

lV 1/IlIusterywn Sjn-aUJ weunu;IJnych 0- ~kiego Jnilion fr. na rzecz otworzenia ta
prac.owany 7.ost;ał projekt. prawa o u~ol- kiegoż zakładu dla dziewcząt. Książe bi. 
nieulU od llodd~nstwa ruskiego .. Zgodme z skup zilkupit na ten cel 28 morgów grun
rzeczonym pro~ektem, od poddanstwa rus- tu w Łagiewnikach, pod Krakowem, gdzie 
kieg~ uwalmal.u łH)llą: l) osoby, które n~- też zakład ów pow tarlie. Budową gmach u 
tumhzował-f Się za gramcą bez pozwol~ma kierować będzie budowniczy ]l. Zaremba. 
rządu ruskiego; 2) osoby, które przyjęły Zakład otwarty będzie j nż w przyszłym 
urzędy państwowe lub wstąpiły do wojska roku. 
za gran~cą bez pozwolenia rządui 3) osoby, _ Ignacy Pade ki stał zaproszony 
które me powróciły na wezwame tzadu w .. rews .1.0 _' .. 
oznaczonym terJninie; 4) osoby, oskarżone w odw.ledzmy ~o ~rółoweJ ru!'!unsklej . (Car
o przestępstwa państwowe i Jqymina1ne, men Slłv.a).. Plalllsta pols~1 uda . ~Ię n~ 
jeżeli nie stawiły się w oznaczonym termi- zamek S.m.ala wraz z p. Ahcyą BSlbl, któ 
nie przed sądem. 00 się tyczy kobiet, usta- r~ rÓW~lez została zaszczycona taklem za-
nowiono Dt\stępujące przepisy: a) J!;obiety, pl ()sze~~m. . 
które wyszły za Uląż za poddanego zagra- - KIJÓW. W dnIU. 1 b. m. wybuchł. po
nicznego, utracają ' prawo poddaństwa ru- żar w domu sp~o~lel:có~ Tel:naws~eg(r 
skiego; b) starania f1 uwolnienie od pod- n~ spadk.u W oZDł~~ens~IUI I pOlIIJ.ędzy mne· 
daństwa zagrapl.cznego mogą rozpocząć lIll . obrócą w pOpl~! zblory pro~esoró:,: pl:a.
wdowy i rozwódki oraz pauny pełnoletnie, wosław~eJ .. akad~Dll1 ~uchown~J w KIJOWie. 
te ostatnie jednak za zgodą rodziców; c) pp. Dmltrljewsklego I Hołu~le~a, oszaco
iona osoby, uwolnionej od poddaństwa., wa~e .. na 1.5,000 ru~. W bJll~łOtjlce . pana 
może być rÓwnież od niego uwolui~a, lecz Dnutl"lJewskleg? znaJdowa~o Się mnóstwo 
tylko za jego z~odą; d) żony, uwolnione od cennych rękop18ów starozytnych, zebra
poddaństwa, mogą być znów uważane za nycb w podrfJzy po monasteracb wscbod~. 
poddąne ruskie, jeżeli w ciągu roku od - Z Krakowa donoszą, że przybyło tam 
śni,ei'ci męża zrobią odpowiednie poilanie. wielu młodycb ludzi, celem zapisania się 

AlinisłeriJUll1 oświecenia wyjaśniło, że na wydział rolniczy, który ma być otwar
osoby, które otrzymały za grauicą stopień ty przy tamtejszym uniwersytecie. Dotych
naukowy weterynarza, mog" zdawltć egza- czas jednakźe nie można oznaczyć terminu 
min, w celu uzyskania takiegoż stopnia w otwarcia tegoż wydziału, zdaje się jednak, 
państwie ruskiem, we wszystkich lustytu- że nastąpi to w czasie najbliższym, zape
cyach weteryna'ryjnycb, z warnnkiem Zło- wne około 1 października. 
żerna świadectwa ze znajomości przedmio... 
tów ogólnych w zakl'esie 6-ciu klas gimna
zyalnych lub całkowitego kursu szkół re
alnych. Składający ~wiadectwa szkół real-

okoto", d'Y.óch miesręc,v w RQncieres, od 'trzecb 
lat wszakże reumatyzm wyganiał go w od
dalone miejscowości kW'acyjlle, co tak 
zwiększyło miłośó jego dla Paryża, że, raz 
przyjechawszy, nie był już wstanie o o
puścić. 
Młoda dziewczyna w ~asadzie powrócić . 

miała dopiero na jesieni, ale ojciec powziął 
naraz Z&mi~ wydania jej zamąż i sprowa
dził ją do miasta, aby zaznajomić slQ mo
gła odrazu 'z ~, którego jej przezuaczył, 
margrabą de F"randał. Ptojekt trzymany 
był w tajemnicy i tylko jeden Oliwier Ber
tin przypuszczony byl, do niej. 

- Zatem projekt męża twego został za
aprobowany? ..,.. spytał. 

- Tak, l wydaje mi się nawet bardzo 
szczęśliw.l:m. / 

Poczem ł'ozmowa przesda na inuy temat. 
Hrabina powróciła do sztnki I chciała 

nakłonić go , do namalowania C/u;y'stusa. 
Nie zgadzał się, twierdząc, że "to temat już 
zużyty. Al~ ona l1pierała się, niecierpliwiła. 

- O I gdybym umiała rysować, przed
stawiłabym waJU mój pomysł; był'oby to ęoś 
zupełnie nowego, bardzo śmiałego. Zdej
mują Go z krzyża, a człowiek, odrywający 
dłonie, upuszcza ciało, które spada na tłum, 
wznoszący dó góry ramiona, by Je pod
trzymać! Rozumiesz? 

Tak, rozumiał; 'znajdował qawet pomysł 
oryginalnym, ale cZUł w tej chwili nowo
czesne natchnienie, a. ponieważ przyjacIołka 
jego wpół leżala na kanapie i było widać 
nóżkę, obutą w -elegancki bncIk i ażurową 
pOńczoszkę, zawołał: 

- Ot, co należałoby nwiecznić, ot, co 
jest życiem: noga kobiety u sk"aju snknll 
Wszystko możJł~ w to włoiyć: pragliienie, 
prawdę, poezyęl Nic nie ma wdzięczniej
szego nad nóżkę kobiety ... 
Usiadłszy llI\ ziemi, po tW'ecku, wziął 

bucik i zdjął go; nóżka, o~wobodzona ze 
8k~rzauej pochwy, poruszyła się jak małe 
zWierzątko, zdziwione uzyskaną swobodl!<. 

(D. c. n.). 

R O Z ~rA I"T O S C L 

X Na wieży Eiffla. Paul Bourde ogłas.a 
w . Temps" zabawne stndya napis.ów, umiesz
czanych przez rótnych ludzi na " wieiy Eiffla 
i w albnmie .Flgara". Pierw .. ,. kategoryę 
tych napisów staliowi, krótkie objawy podzi
wu. Najdłuszym z nich jest nnstępujllcy: 
Ciljgła zmiana rzeczy na tym świecie. Narody 
rozproszyły się przy bud0l'ie wie~y Babel, 
jednoCZ4' si~ zaś przy ogllldaniu wie1y Eiffla. 
Pomieszanie Języków miało miejsce na szczycie 
pierwszej; jt;zrk fra'ncuski jednoczy wszystkie 
we wnQtrzu drugiej. Następuj" okrzyki pa
tryotyczne. • W obliczu tej wiaty dumny je
stem, ~e urodziłem si~ francuzem". Geniuszu 
francuski! ty będziesz zawsze pierwszym na 
świecie.' . Na szczycie tej wiety przekonywa
my si~ te byliśmy zawsze na czele cywilizacyi, 
co Francyj i republice zaszczyt ptzynosi ~ 
"Pary t jest ltoliCll świata." "Niech tyje Fran-. 
cyi., kolebka cywilizacyj całego światal" Uczu
cia te znalazły echo talde i n. cudzoziemców. 
Bonrde przytacza przykłady nWitepuj,"e: Jaki,:ś 
włoch pisze: "Wysokość wie1y Eiffla dowodzi 
,wielkości Pary ta" . Dwóch holendrów zaś woła: 
"Wiata nie jeot tak wysokJj, jak nWiZ szacu
nek dla Francyj". Argentyńczyk: "Cześć szla
chetnej Francyj!" Austryak: "Wedłe mnie je
dno jest tylko miWito na świecie: .Paryt." 
Brazylijczyk: "Dok'ld geniusz francuski dopro· 
wadzi w roku 1989-powiedzą, to chmury." 
Węgier wzdycha znów: "Ojczyzno ,!kochana. 
kiedy t ty patrzeć będziesz na podobny trylllllf?" 
Trzecill kategoryQ napisów, wedle Bourde'a/ 
stanowi" dowcipy. Ktoś pyta: " Na jakiej wy
sokości znajduje siQ trawięc, który jest na 
IIZCZTcie wie1y Eiffla .. zapomniał miary?" Od
powiedt brzmi: "n est a six cent metres." 
ZdradzalII sie tu talde koChankowie: "Naj
drotsz .. !l1llryo, z wysokości tej wiefy przysy
łam ci całusa." "Jaka2 uk da, 2e ciebie tu 
niema.". 

X Podróż balonem. Józef Brunner pu
ścił się z Berlina, wraz z 17 letnim synem, 

'balODem własnej budowy, majl\Cym 800 me
trów kub. objętości. .BaIonista" znanym był 
doŁlld tylko jako • tancerz na linie", ten pierw· 
UJ' _tam jego debillt bwlził powszechne zajor 

cie. Wypełnianie balonn gazem zaj~ło zbyt 
wiele czasn i dobry zmrok ju aapadał, glU 
balon nareszcie wzniósł si~ w powietrze. Obaj 
teglarze zajęli miejsce na trapezie i po paru 
sekundach zniknęli w chmurach i w zapadaj..
cej ciemności , Balon ,szybował bardzo wyaoko, 
a tymczasem noc zupełna zapadała. Nale~ało 
myśleć o powrocie na ziemi~. WzillWszy las 
za szeroko rozpościerajllcl\ siO l,.kO, Brunner 
ojciec pocz,y gaz wypuszczać, skutkiem czego 
balon zaraz szybko opadl. Wkrótce ~eglarle 
przekonali się, iż mniemana lilka wcale Ilłkll 
nie, \lyła. Trapez bowiem POCZllł się obijać o 
wierzcbołt:i drlew; dwa worki z piaskiem 0-

derwały się , a starszy Brunner wysadzony 7. 
siodła, spoczął n.~ drzewie i tylko dzi~ki zręcz
ności gilDnnstrcznej, zdołał uchwycić się kona
ru, a następnie dostać się na ziemi~. Tym. 
czasem balon, uwolniony od 200 fnntowego 
ciężaru wzniósł si~ znowu w górę i poszybował 
dalej. Brunner nie wiedział przez cbwil~, czy 
wyleciał z balonu sam, czy tat wraz z synem. 
Dopiero wołania z błękitów utwierdziły go w 
przekonaniu, te syn powędrował na balonie. 
Brunner tedy z wielkim m07.ołem bł'łdz'lc dłu· 
go po lesie "środ ciemności, dostał się do 
stOoCyi Strausberg i po)Vrócił do Berlina. Stam
tljd pny pomocy policyi, rozesłał depeszO do 
ur.~dów policyjnych tych miejscowości, przez 
które przypuszczalnie balon musiał przocbodzlć, 
prosząc o zwrócenie uwagi na statek powietrl
ny. Cala noc i cały raoek poniedziałkowy 
.eszły na oczekiwnniu. Dopiero przed samem 
południem nadeszła z pod Frankfurtu nad 
Odr,. depes7A od syna z IlBstllPuj'lcemi s!-owa
mi: . Sz<:zęś\iwie wyhldowałem." O dziesi,tej 
wieczorem stanllł w Berlinie syn, wraz z nie
UBzkodzonym balonem. 

X W palacu przemysIu na wystawie 
paryskiej budują obecnie najwi~ksz" seen~ 
teatraln" ze wszystkich, jakie istniej~ na ca· 
łym świecie Płótno , tworzllce tyln" dekora
en, przedstawiaj~ krajobraz, ma 65 metrów 
szerokości, zasłona 45 m. szerokości a 56 m. 
wysokości. Ponad zasłon" widnieje napis zło
cony: . Exposiuon universelle 1889", pod nim 
zaś tareza herbowa z cyframi . R. F." (Sepu
pulią.ue francais.e) . Scena posiada tęsam,. wy
sokość i szerokość, co zasłona , odległość od 
zasłony do dekoracyj tylnej wynosi 44 m. 
Scenę oświetla 18 kandelabrów gazowych. Sala 
dla widzów będzie mogła pomieścić 22,500 
osób. Artyści na tak olbrzymiej scenie wyda
wać się będ" jak karły a o grywaniu komedyj 
w tym teatrze ani nawet myśleć nie m01na. 

-T E L E G R A M Y. ' 
Petersburg 11 września. (Ag. p.). Dziś 

z powodu imienin Jego Cesarskiej Mości 
miasto cale przybrane flagami. W ławrz(j 
św. Aleksandra Newskiego, dokąd wyru
szyła uroczysta procesya z Isaaklewskiego 
soboru, odpl'8wione zostało. dzi~kczynne .na
bożeilstwo. Wieczorem zaJaśwała rzęsista 
iluminacya. 

. o 
dyn kro tel. (3 m.) 9.59 iłd.; Puyi (10 d.) 38.3 *, 38.25, !mp.; Wiedeń (II d.) 81.20 ż~.; 4'1. ~sty 
tih'. KróL Polsk. duJe 88.50 i.,L; małe 88.20 ząd.; 
6"10 poęczka ..... bodnia ą. ~m. 99.15 _qd.; 4'/., po~. 
wewuvvma s 1887 r. 83.25 ąd., 83.00 kap.; 51, li
sty z&8i& .... e .zieD18lde. I:ej .er. 97.6~ qd, 97.~ 

~
.; m ser. ht. B 96.35 ąd.; V ler. lit. A B 96.35 
; 5'1. listy .... ł.. miastr. W..,. .. awy 198.00 tąd., 

I 96.00 iąd., m 96.60 ląd, IV 95.10 qd., v 96.00 
i~; 5'1, obligi m. Warosa;wy dtie 91.00 '.d.; 5", 
listy z .. t.. m. Łodzi ser. J 95.50 Ż~., n 93.00 _'!'I., 
m 93.00 iąd., IV 9"l.75 iąd. Dyskoulo: Berlin ił'1"I 
Londyn 2'1,'1 •• Pary;' 3'/.. Wiedeń 4'1q, Peooulmrg 
5

'
/,'/,. Wartoa.! kuponu z potrąC. 5'/,: liaty sastawue 

.ielllllkie 102.9, war"". I i II 209.8, Łodsi 170.2, 
lilty lik ... łOi.;, poi. preuilowa I 75.2, II 233.5. 

Waraz.wa, 10 wrzełwa.. Targ Ba lll&IHI \Vitkow· 
skiego. PszeniCA 8W. or(1. - - , pstra i dobra -
-~, biała 627-6ł5, wyhorowa 660-670, żyto 
wyboro .... ~70-ł80, Brednie - - - , wadli ... e 
- ,jtezmień 2 i 4-0 rsfd. - - -, owl68 270-
300, gryka - - - , nepik l.bLi -, simowy -
-, rzepak raps zim. - - -, groch poluy -- -
-, cukrowy - - - , fasola - - - u korzec, 
k .. n jaglana - - - , ol.j r.epuowy - - -, 
lniany - - - ... pud. 

Dowieziono puenicy 700, .,1:& 800, jęesmieuia 
-, OWI& 200, grochu polnego - korey. 

Warozawa, 10 wrz6l!nia. Okowita 78"/, z akey •• 
po k. 9'/,'/q. Stoounek garne .. tło lViadr. 100-~(Jj 'I,. 
HIat. .klaol ... wiwo kOlI. 8«-818,_ u garu. 275 
-276. S.ynki ... wiwo kOlI. 857 - ISOO, ... garni ... , 
279-280 kop. (z dod. na wy.eb. 2'/.). 

TELEGlllMY I1IEIJOQWE. 

Giełda Warszawska. 
:1:.,lono z końcem gieldy 

Z .luial0 Złlnill12 

Za wekale królkoler.I •• we 
n. Berlin za 1001 mr. 
na Londyn za 1 Ł . . 
na Par,. za 100 fr. 
n. Wi .. leń z. 100 ił . 

Z. papiery pańllwowe. 
Listy lik' --dacyjue Kr. Pol. . 
RUlk · Ih~życzka wschodnia- . 

_ 4"10 poi. wew"z.1". 1887 . 
Listy Zt\st. ziem. Seryi I . 

,. .. " V. 
Listy zast. W. W.r ••. Ser. I . 

" ~, _ v "V. 
Listy zt\st. m. ł'Mf l i Seryi J . 

", 11 ~'" n. 
l ' ., , » m . 

Giełda Berlińska. 
Banknoty niskie ZQJ'iU 

,. ,. ua dostaw. 
Dyxko&to prywatne. 

47.25 
!l.59 

38.30 
81.20 

SS.50 
99.15 
8.Uli 
97.(j() 
97.35 
98-
95.--
95.50 
93.50 
93.-

Izdniall 
212.65 
212.-
2'/.·/, 

47.40 
9.6"2 

:\8.40 
81.30 

s.q.-
99.15 
83.25 
97.50 
97.--
98.-
94.70 
96.76 
93.50 
93.10 

211.90 
tl1.~;' 

2,'/5"1. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNQŚCI. 
.aUehlw. zawarte" 'lnin 10 i 11 września 

W paraftl katolickIej l, a mianowicie: Leon 
Bujauowiez z M"'yann't W&Silewskq. 

W paraftl eW •• DeliekleJ -
Siaro zakonnych -
Z .. arll w dnIu 10 i 11 wrzet!uia : 
Kalolioy: dzieci do lat 15·tn zmorło 5. w I.j 

liczbie ehłopc6w 3, dzi.wC%~t 2, dorosłyeh 2, 
w tej liczbie mężczyzn l, kobiet 1. a mianowicie: 

Juli.nna Stark, lat 65, Tomasz Debich, lat 82. 
EWaDDelley: d.ie"; do lat 15-tn zm.rio 3, w tej 

liezbie eh!opCÓ'Y l. dziew ... t 2. dorosłyeh 2, 
w tąj liczbie mężCJ:iyzn - . kobiet 2, & mianowicie: 

B.rta And .... tschke, I .. t 29, Eleonora Lebr, I.t 36. 
SIarozakolnI : dzieci do lat 15·tn zmarło 1, 

w tej liczbie ehłopców 1, dziewez\t - , doroslych 
L w tej liczbie Jnętczyz 1" kobiet.-, a mianowicie: 
H.im Goldsztajn, I&t 65. 

LISTA PRZYJEZDNYCH 

Petersburg 11 września. (Ag. p.). Ogło
szono reskrypt Najwyższy do kOl1lenderu
jącego główną kwaterą Cllsarską genera~ 
Richtera, nadający mu order W. WłodZi
mierza l kl.-i Najwyższe nagrody, które 
z ministeryum spraw wewnętrznych otrzy- I 
mali: dyrektor departamentu spraw ogół- Uetel PoIlIki. Eli .• n~woki, Littke, ~ndy. 

b Z ik d Ś Al k ' d'a ' e ter, Zalew.h, S. Czam&ll8ki, J. Sehloooer, Llber-
nyc a a - Ol' er w, .. e san l W- mann z Wanzawy, Maj.wo)rl z GÓrzyoy. M. Kra
skiego; członek rady m11łlsteryum Moro· mer z R08syi, W. i\l&ot • Grabowa, Tbieme z 
zow i mohylewski gubernator Dembowiec- Toma.zowa, Nowakowska z Radomia, Cholewiński 
ki-order Białego Orla.; marszałek szlacbty z Sk.ie~.wie, Wolaki z Powodow .. , H"laczkiewie. 
guberni ps)wwskiej ZSl'in-order ś,:". Wło- Z'~eńk&' VI -lori J Cobu 
dzlulierza kla8~ II; ~ubernat?ro~le.: łom: L. E:~rg, c Mosd':;f, Fiebtne; ~. ~:~:.~: 
żyński Essen, Siedlecki Subotkm I kielecki Wolf .. bu ze Starzye. 
lwanienko; - gubernialni marszałkowie •• ~ .... . I łl ut .. '. S. Morgeustom z Berlin .. , K. 
szlachty: kałużski Janowski, niżegorodzki Sommer, .A. LibrowieI, ~olakiewiez, Flam z W .. r· 
Zybin i wołogodzki Wasocki-order św. An- oz"wy, J?r. J. P .... kolVski .. ~oskwy, A. lllUler " 
ny klSIlY l; gubernator płocki Miller, gu_ Wrocl ......... , Ho L&fil8 • Wiadru ... 
bernlalni marszałkowie szlachty: gl'odzień
ski Ursyn-I\iemcewicz i kw'ski DW"\lowo
ordery św. Stanisława klasy l. Gubernator 
tulski Zinowjew awansowany na radcę taj
nego. 

Peteraburg, 11 września. (Ag. p.). 
• Grażdanin" donosi, że przy rewizyi taryfy 
celnej, lIlinlsterynm "Skarbu ma zamiar po
zostawić pewne przywileje przywozowi her
baty przez komorę irkncką· 

Petersburg, 11 września. (Ag. p.). Krą
żą pogłoski, że na porządek dzienny przy
szłycb posiedzeli rady państwa wejd" pro
jekty wprowadzenia na Syberyi nowej usta
wy sądowej i o wstrzymaniu 7,syłania 
tam za karę przestępców z inuycb miejsco
wości Cesarstwa. 

Petersburg, 11 września. (Ag. p.) .• Dień" 
donosi o projekcie w·zą.dzenia wystawy wy
r obów drobuego przemysłu podczas przy
szłorocznego jarmarku w Niżnim-Nowgo· 
rodzie. 

Paryż 11 września (Ag. póln.). Dyrekto
rowie wystawy na uczynione im zapytanie 
oświadczyli, że przedłużenie czasu trwania 
wystawy jest niemożliwe i że będzie zam
knięta nieodwołalnie 31 października r. b. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warazawa, 10 września. Weksle kro terw ua: Berliu 
2 d. 47.25 iąd., ~7.12':" 10 (Jjll .. !mp.; Lou· 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

d. Ł«bO 
Przyclltdz,: 

przychodzą 

do Kolnazek 
" Skierniewic . 
" Warszawy 
u Alekla.ndrowa 
n Piotrkowa, 
" GraBicy 
" So.sUOWCA 

Ił Tomaszowa • 
,.Bz.ina. 
" Iwa.ngr. }h .... 
"Dą.browy D4b. · 

" P eŁer8bnrga. : 
i, }loskwy 
" Wiednia. 
" Krakow~\ 
" \Vroeławt\. 
" Berlina 

I GODZINY i llINU'l"t 
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uw AGA.. Cyfry oznlLCSOlle grublzym drukiem 
r&ŻoJą e .... od godziny 6-ej wieesorem do gl 

alliny 6-ej raDO. 



o 
Teatr Łódzki. 

w ogrodzie Sellina. 
w sobotę, d. 20 września 1889 

CórtaGał[ . 
Dzieło sceniczne w 5 aktach w 
obrazach, Pp. Annicet, Bonrgois 

, Ferdynanda Dnqne. 

Hele'lww. 
W niedzielę, dnia 15 (3 \ wrze~nia 1889 

WSPA,.>HAŁE 

OGNIE SZTUCZNE 
urz'ldzone przez ::h~\~ zaszczytnie 

]I, M. KOLLERA z Warszawy. 
Między innemi zaprodukowane bęą 

raz pierwszy 

taDtastYUDY weloeyp'edysta D& 
druelaoeJ, 

ParowielI woJeaay w bitwie 1& 
Re .. morzu 

dwa pierwszorzędn. arcydzieła pyrote
cbniezn6. 

Pr6cz tego 

KONCERT 

Po powrocie ?} nrlopu 
wykonanie wyroków jak 
w kancelaryi swojej przy ul. 
kowskiej pod.Ni 267 (39 nowy) w 
mn W-go Czapiewskiego. 

1484-7-3 

Mas~ynista, 
który prowadził kilknsetkouuą ma
szyną parową przez 
ciąg cza,su,..znaidz 
w jednej z fabryk 
Oferty pi§rnieime z U"",!Cl""''''W 
pij świadectw 
L. Krukowsklego, WI:I\8C1Cle'Ia,I~rU.Kall·- 1 
ni i litografii w Łodzi. 

DZIENNIK ŁóDZKI. 

G Ł o s z E N I 

Glęboką boleścią przejęci, spełniamy smutny obowiązek dono
sząc, że najukochańsza nasza Matka, Teściowa i Babka, Sio

stra, Bratowa i Ciotka 

s·tp· 

JUllANNA STARK 
" 

Z domu DOMKE '. 

po długich l ciężkich cierpieniach, opatrzona Śś . SakramentaJ:ni, 
zasnęła w Bogu, w środę dnia 11 b. m. o godzinie 12 w 

w 67 roku życia. 

spokojnie 
południe, 

Przeprowadzenie zwłok drogiej Zmarłej z domu przy ulicy Sredniej X~ 411, 
na cmentarz katolicki, odbędzie się w piątek o godz. 3 po poJudniu, a nabo
żeńt!two żałobne w sobotę o godzinie 10 rano w kościele N. M. Pą"ny. 

O ciche westchenienie prosi w głębokim smutku pogrążona 

Rodzina. 

ukoIiczył ł6dzk,. wyższą 
rzemiei!lniczą, POszukuje 

Ikolre[)etl1Cvi w ~a.kresie powyższej 

e także do eg
Oferty IProsi składać w 

MOSKIEWSKA. FABRYK! 

ZABAWEK 
VlIO •• RVT .... ". A. SChwa'rzr(ópf i ~ 

! Nowość! 

zawiadamia PP: kulic,ów, ;Ze pró' 
by znajdują I się już ' n Repre· 

70B'.po''''DI' ..... Ti.t,.I. zenta!lfa, 

p. F. Hal~ader 
w Warszawie, lIazo\flecka ~r. ił 
i' ~ę obstalunki do wykonania 
z końj:em " listopąda, przyjmo
wanjl ę,. tylko ,~9 ~oło'wy paź-

dzietiiika. 1464-3-2 

ł V;lyprzę ~ 
się illZeJ cen fabrycznych 

nowe fortepiany 

SZUWAKS 

po~crtł i z.mieszk1lt 
WiślicldegD r6g ulicy Piotrk'Dw,Jtiej 
len.j, w bralI\i. 2-i. 
godi. 9 nnD do i-i 
Up1!racye wykonywa 
p'omócy tlellJ(~ azotu 

na rycyn~e 
wynalaz!(lI 

.I. Fried.nana 

wy 
Krv.zt'llow'vch w ramach i bez ram, 

z ma.rmurowemi płytami i bez, 
do sIłaau galanteJ'yjnego 

Lrulwlka 

YnpaB.lBaie JfóA8HaoKoł-~a6pH'IlIoii melltsHo/ł AOpOra AOBOABT1> AO Bce06~aro oBtAtHia, 'łTO UBlItBnOBlIe 
ROBIIBHloIe Beooc'rpe60B8HHloIe nO.lyqBTeJllUlH no ABI'Y0,-a 26 ~CeHT8Gp8 7) AHa 1889 r. TOBapIl, B1> c.lIy'lat 
Be8B~H BJl8)\tlll>ueB1> OHIlX1> B'L Teqeoia opoKa, yK8saoHaro B'L OTaTL"!; 90 B Il o o 'ł a Ił ID e yTBeplK)l.eHBa~O 
06Dlaro YCTaJla jloeoillcKBxł> lKellt3lnlX1> AOpOr1>, Gf.I.yn npO)!aOIl C1> nr6110QHarO Topra Ha eTa~IB 

JIOA8L, no aCTCqeHiJl co "H8 lIaCT08Dlelł ny6J1BGa~in TpeX'l> 1I1looI\eBT.. 

otaH~iB ~aKB.lill Hal!l(eHOBauie 

OT~'paBaTelleł rpy38 Ily .. , 
eoyHT. 

1889 
5 5 Ma. 22 (w .. 3) 11; ..... ,. IJpe., .. UKT .... C'In,.aa 

" 29 i ., 10 llaoBocill H .... p1o Kapa,,8U 2 20 
bon 9 (21) H.PAep1o UpeA'It··nuL UopoaBw 0:011 •• 3 21 

" 9 21 X1I&"" TpH.KOTas:a: 2 38 
n 15 27 O •• po .... 

" 
fa.JaBTepil 3 5 

" 15 'Z1 B.avur. Bpw .... J[alllOLl 2 15 
., 17 29 MapieB.GIUJ.a" Dpe"-;'U.BTUIo 80RT.IUf 4 5 
" 8 20 C.yueJdł Ba.J. 25 
,. 14 26 AlOODlllA" )\0 .... 703 

Hu 20 CI., .. I) B .... OBCIil !~~r:p'J('PCXil 2 32 
Hu 29 (WKa 12) .spoa.oro.oKiA 31 

1514-3-1 

;. - -..... ..... 

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI, 
, fabrykę ram t \l~'ł:er , 

przenieśliśmy z ulicy Dzielnej na nliCE) Piotrkowską. 110m 
, M, A. Wienera obok -cukierni Raymonila. 

U. Liker.man et'. J. U. Abramsohn, 
Tamże' przyjmuje się obrazy do Opl·.""ly. I 

1393-10-10 

---'----------~~ - -1889 r. W drukarni "Dziennlka Łódzkiego". 
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